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Precz z biernościąl... 


Od lat przeszło czterdziestu, od- 
kąd Niemcy upojone zwycięstwem 
sdniesionem nad Francją, dokcnały 
swego zjednoczenia, groza wojny 
powszedniej wisiała nieustannie nad 
światem. Stało się jawą marzeń 
„młodych Niemiec*; lecz jakże je 
skrzywiono! Miast wskazywać drogą 
ludzkości w pracy nad rozwojem 


kultury, zjednoczone Niemcy zaprag- 


nęły władzy nad światem, [I oto 
przez lat czterdzieści militaryzm ssał, 
dzięki Niemcom, soki żywotne z lu- 
dów całego świata, a zachłanność i 
drapieżność nadętego prusactwa była 
bez granie. ' 

Lecz musiał nadejść straszny, co 
do przebiegu i skutków, huragan, 
którego jesteśmy świadkami, — tak 
samo nieuchronnie, jak nieuniknioną 
jest śmierć. Musiała wreszcie na- 
dejść chwila, w której straszliwa Ne- 
mezys dziejowa, przed powszechny 
sąd ludzkości powoła haniebnej pa- 
mięci duch Bismarcka z jego zasadą; 
„siła przed prawem*, wcieloną w 
dzisiejsze Niemoyl 

Zaczęła się walka i nie może 
być żakończoną przed zupełnem roz- 
gromieniem i zmiażdżeniem zabor- 
czych, militarnych Niemiec. 

W ostatecznym rezultacie tej wal- 
ki my, Polacy, jesteśmy najbardziej 
zainteresowani, gdyż stanowić ona 
będzie o naszych losach, zwycięstwo 
Niemiec znaczyłoby ucisk i przemoc 
rozciągnione na inne polskie dzielni- 
ce i spotęgowane do maximum; gdy 
— przeciwnie — zwycięstwo koalicji 
zwiastuje nam przynajmniej zjedno- 
czenie Polski, | 

Odezwa Naczelnego Wodza do 
Polaków, zwiastująca odrodzenie Pol- 
ski, nie będąc aktem prawodawczym, 
jednak bardziej jest ważną, gdyż po 
za nią stoi honor armji rosyjskiej. — 
Tak więc sprawiedliwości dziejowej, 
choć w części, staje się zadość! 

Jak ogromne korzyści odniesie 
naród polski, z samego tylko zjedno- 
zro- 
zumie każdy, lecz myliłby się, ktoby 
przypuszczał, że to nam całkowicie 
wystarcza, 

Nie jesteśmy stroną czynną, któ- 
ra mogłaby się upomnieć 0 przyna- 
żeżne prawą, 

Pozostaje nam — ograniczywszy 
się żądaniem zjednoczenia Polski — 
dążyć do tego, by ono zostało usku- 
tecznione w formach  jaknajlepiej 
przystosowanych do potrzeb naszych 
i zabezpieczających całkowicie pra- 
widłowy kulturalny rozwój narodu 
polskiego. j 

Mówimy o Polsce obdarzonej jak- 
najszerszą autonomją, połączonej Z 
Rosją realną unią osobistą. ? 

Czy pod taką postacią czynniki 
decydujące wyobrażają sobie Zreali- 
zowanie Odezwy „Naczelnego Wodza 
do Polaków— w kwestji tej nic prze- 
sądzać nie możemy; pewnem jest tyl- 
ko, że w znacznym stopniu, a nawet 
decydująco, urzeczywistnienie zjed- 
noczenia Polski w takiej postaci—od 
nas samych zależy. 

W naszych rękach znajduje się 
młot, którym wykutą będzie przy- 
szłość narodu polskiego! 

Lecz co myśmy uczynili, by w 
walce obecnej być stroną czynną, — 
walczyć jako polacy? Że smutkiem 
wyznać musimy, że prawie niol Bo 
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nie jest udziałem naszym, jako naro- 
du, gdy wskażemy, że setki tysięcy 
żołnierzy i ochotników polaków wal- 
czy Bor Niemcom w szeregach 
armji rosyjskiej i, zaprawdę, nie prze- 
sadzimy, mówiąc, że Polskę, stającą 
zawsze do apelu w walce o wolność, 
w obecnej wojnie reprezentuje tylko 
tych kilkuset polaków, którzy pod 
własnym znakiem stanęli we Francji, 
by razem z francuzami walczyć prze- 
ciw nawale germańskiej. 

Prasa nasza zajęła stanowisko 
acz bezwzględnie wrogie wobec dwu- 
przymierza, lecz bierne, rozważne, 
trzeźwe! Bierne—gdy ziemia i niebo 
woła krwi wrażej, gdy czynu trzeba, 
by zawołać przed Światem: Czekali- 
śmy tej chwili i oto jesteśmy! Roz- 
vaner gdy pam tylko wtedy roz- 
wagi trzeba będzie, gdy godząc w 
pierś wroga, zapragniemy, by cios 
był śmiertelny! Trzeżwe—nie pom- 
nac, że trzeźwość była  przymiotem 
Skrzyneckiego; że trzeźwość galicyj- 
skich polityków doprowadziła do „au- 
strjackiej orjentacji bez zastrzeżeń“, 
to jest na rzecz Prus. Zapragniono, 
by Warszawa stała się stolicą Prus 
Południowych. 

~ W danej chwili interesy nasze 
łączą się z interesem Rosii a tym 
jest: urwać łeb hydrze krzyżackiej! 
Czy-mamy przypominać całą niedolę 
naszą, męki-i gorące łzy naszych 
braci bez końca? Parcie niemców na 
nas od lat tysiąca, zagładę słowian 


'połabskich, zniemczony Wrocław i 


Gdańsk, plugawe krzyżactwo, Toz- 
biory Polski, zgubę naszej państwo- 
wości, Moabit, komisję. kolonizacyj- 
ną z jej podłem. „Ausrotten*, rugi 


„poznańskie, Wrześnię, ustawy języ- 


kowe, wywłaszczenie wreszcie? Czy 
mało nam, że chciano zamienić nas 
w nawóz, do wzmocnienia niemiecko- 
ści służący? Lecz nie dość na, tem; 
nadeszła burza wojenna i odwieczny 
nasz wróg wkracza do ziemi naszej, 
a głosząc bezczelnie, iż wyzwalać 
nas przychodzi z niewoli—obraca w 
perzynę stary Kalisz, bezeześci nasze 
matki, żony i siostry, bombarduje i 
rozstrzeliwuje w Częstochowie i Kło- 
bucku, grabi, pali i morduje naókół, 
a my, w odpowiedzi na to—mamy 
być trzeźwymi? Trzeźwość tak po- 
jęta jest synonimem tchórzostwa i 
niezdolności do czynu! 

Nie byli trzeźwymi zwycięzcy z 
Psiego Pola, Grunwaldu, Kircholmu, 
Chocimia i Wiednia! Czy przestaliś- 
my czuć się ich potomkami? Polacy! 
czy zapomnieliśmy jak walczyli z 
najeźdźcą Zółkiewscy,  Czarnieccy, 
Sobiescy, Dąbrowscy, Kościuszkowie? 


Nie, zaprawdę! Za to iż, tak mało u- 


czyniliśmy, by—walcząc czynnie— 
godnie przyjąć wroga, spada odpo- 
wiedziałność na tych, którzy nie 
czynią prawie nic, mając możność, — 
na przywłaszczających . sobie prawo 
reprezentowania narodu. 

, Czemu nie postarano się o Zor- 
ganizowanie Polskiego Komitetu Wy- 
zwoleńczego, z  przedstawicielami 
wszystkich polskich stronnictw i 
grup społecznych bez wyjątku? Cze- 
mu nic prawie nie przedsięwzięto 
dla zaznajomienia społeczeństwa pol- 
skiego w Galicji i Poznańskiem z 
istotnym stanem rzeczy, by nie do- 
puścić utworzenia legionów polskich 
w Austrji? Dlaczego nie przedsiębra- 
no starań, by utworzyć polskie le- 
giony przy armji rosyjskiej działają- 


co; a przynajmniej czemu nie zorga- 


nizowano akcji partyzanckiej i pow: 
stańczej w Poznańskiem, czekając aż 
paswĄ ; m 


ZE" A Lo 


sam lud żywiołowo ruszy na wroga? 
czemu? „Z sercem otwartem, z ręką 
po bratersku wyciącniętą zbliża się 
do Was wielka Rosja. Wierzy ona, iż 
nie zardzewiał miecz, który pogromił 
wroga pod Grunwaldem“, — głosi o- 
dezwa Naczelnego Wodza. 

Młodzieży polska! wykażmy czy- 
nem, iż tak jest! Niech ci, którzy 
mogą, zakrzątną się około tej spra- 
wy, a pułki polskie pod własnymi 
walczące znakami dowiodą, iż dotąd 
żyją w narodzie polskim tradycje 
świetnej rycerskiej przeszłości. 

Czas już porzucić rolę bierną, — 
nadeszła chwila, by na szalę walki 
rzucić naszą nieubłaganą nienawiść 
wroga, naszą zaciekłość i żądzę od- 
wetu, nasze pragnienie krwi krzyżac- 
kich zbirów! Czas zrozumieć, że każ- 
dy polak winien walczyć wszędzie 
gdzie może,—że płomień powszechnej 
walki i buntu ogarnąć powinien pol- 
skie dzielnice w Prusiechl 

Do walki Polacy! nieubłaganej, 
zaciętej, walki na śmierć i życie! Za 
Kalisz, za pohańbienie naszych nie- 
wiast, za stuletnią przemoc, za Wwy- 
kreślenie nas z liczby żyjących swem 
życiem narodów! 

Nie powinna drgnąć ręka, godzą- 
ca w serce najeźdcy, ni zmylić swej 
og kula krwi jego. żądna! Niech 
dłoń karzącej Nemezys zegnie do 
ziemi ¿butne : karki: wraże,.a hańba 
przylgnie do czoła na wiekil Nie- 
chaj najśpieszniej ochotnicy z mło- 
dzieży zaniosą braciom z za kordonu 
błogą wieść wyzwolenia! Nie nam 
czekać, aż inni zgniótłszy wroga ludz- 
kości, pozwolą i nam korzystać z 0- 
woców swego znoju, czas wielki po- 
dążyć za przykładem bohaterskiej 
Belgii—stanąć czynnie w szeregach 
walczących narodów, by wykazać do- 
bitnie wobec świata, iż nie zrzekamy 
się otosu i mamy prawo do stanowienia 
o sobie, gdyż umiemy walczyć w swej 
obronie! 


Jot dla „Alma Mater”. 
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Grono wychowańców leodyjskie- 
go uniwersytetu, wskutek odezwy 
p. Józefa Sokołowskiego w  „Kurje- 
rze Warszawskim“ z dnia 18 b. m. 
postanowiło przesłać swej „Alma Ma: 
ter" za pośrednictwem konsulatu bel- 
gijskiego w m. adres treści następu- 

cej : 
A ERN do głębi serc - bez- 
przykładnem bohaterstwem i odda- 


„niem się ojczyźnie szlachetnego na- 


rodu belgijskiego i bezgranicznie 
oburzeni na. barbarzyństwa pruskie, 
polacy, wychowańcy leodyjskiego uni- 
„wersytetu, przesyłają hołd i wyrazy 
swych  najserdeczniejszych Uczuć 
dawnej „Alma ' Mater“, która tyle 
ucierpiała wraz z całem Leodjum od 
wandalizmu niemieckiego — wszyst- 
kim belgom i swym drogim kole- 
gom | 


krwią innych narodów w obronie cy- 
wilizacji i praw człowieka,  'rzyczy- 
niła się do wyzwolenia mysu Z oko- 
wów tyranii, i oby odtąd zapanowało 
wieczne braterstwo wszystkich ludów 
świata*. 

Kwotę, jaka ewentualnie byłaby 
potrzebna na koszty depesz, posta- 
nowiono złożyć w imieniu leodyjskie- 
go uniwersytetu do rozporządzenia 
komitetu obywatelskiego w Warsza- 
wie. 
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„ostatniej chwili 


Oby ta krew, przelana razem Żż | 


W celu złożenia pod powyższym 
adresem możliwie najwięcej podpi- 
sów zdecydowano czas przyimowa- 
nia ich przedłużyć do piątku włącz- 
nie. 

Proszono nas o zaznaczenie, iż 
do składania podpisów proszeni są 
nie tylko wychowańcy inst. Monteflo- 
re, lecz absolutnie wszyscy wycho- 
wańcy pomienionego uniwersytetu. 

Adres ten znajduje się obecnie 
w biurze inż. Koneckiego i Łopaciń- 
skiego (Zórawia Me 24 w Warszawie) 


W Xrakowie. 


Przed kilku dniami powróciła do 
Warszawy z Krakowa partja osób, 
zaskoczonych przez wojnę w galicy|- 
skich miejscowościach kuracyjnych. 
Podróż końmi z Krakowa do Piotrko- 
wa trwała cztery dni i szła drogą ne 
Michałowice, Miechów i Zarki, W Mi- 
chałowicach i Miechowie były jeszcze 
oddziały austrjackie, w Zarkach zaś 
zastano już wojsko rosyjskie. 

Jedna z osób, które wracały, zna- 
na artystka dramatyczna, pani S., u- 
dzieliła nieco wiadomości o tem 
co się dzieje w Krakowie. Otóż 
w mieście tem przez kilka dni nie 
wiedziano o upadku Lwowa i dopie- 
ro w cztery dni po wzięciu tego mia- 
sta przez wojska rosyjskie, władze 
zawiadomiły ludność, że dla celów 
strategicznych wojska: austrjacki6 
zmuszone były opuścić Lwów. 

Po tej wiadomości w mieście za- 
panowało przygnębienie. Zaczęto już 
mówić o możliwem oblężeniu Krako- 
wa, i zaczęto na gwałt robić zapasy. 
Przygnębienie wzrosło jeszcze z chwi- 
lą, gdż komendantura wojskowa za- 
wiadomiła, że wszyscy obcy podda-. 
ni, a w pierwszym rzędzie rosyjscy, 
muszą w ciągu czterech dni opuścić 
miasto. Nakazowi temu podlegli rów- 
nież niestali mieszkańcy Krakowa, a 
nawet i stałym radzono opuścić mia-' 
sto, które ma być oblegane. Bardzo 
wiele osób, zwłaszcza z Królestwa, 
bojąc się puścić w daleką podróż 
końmi, wyjechało: do Zakopanego, 
które jest obecnie przepełnione; wie- 
lu zaś mieszkańców Krakowa wyje- 
chało do Tyrolu i Czech, 

W samem mieście spotyka się 


'na ulicy przeważnie wojskowych: są 


tam obecnie wojska austrjackie, nie- 
mieckie i strzelcy. Sklepy i restau- 
racje są wszystkie otwarte; specjalny 
komitet obywatelski czuwa nad tem, 
aby sztucznie nie podnoszono cen na 
artykuły pierwszej potrzeby.  Opor- 
nych kupców osadzają w areszcie i 
zamykają im sklepy. Teatr był do 
czynny; grano na 
działy. Powodzenie w teatrze, zwła- 
szcza od chwili odebrania wiadomoś- 
ci o wzięciu Lwowa było, bardzo 
słabe, 

Dodać jeszcze należy, że w Kra- 
kowie było czynnych kilka specjal- 
nych komitetów, które opiekowały 
się znajdującymi się tam w znacznej 
liczbie mieszkańcami Królestwa. Da- 
wano im mieszkanie i całe utrzyma- 
nie po bardzo nizkiej cenie, a niema- 
jącym gotówki udzielano kredytu, li- 
cząc na odebranie pieniędzy po skoń- 
czonej wojnie. 


Jlie dajmy ginąć! 


Pod powyższym tytułem „Kur. 
Warsz.* pisze: 

„W następstwie obecnego przesi- 
lenia finansowego liczny zastęp osób 
z pośród inteligencji stracił możność 
zarobkowania. 

Przymusowe bezrobocie bardzo 
dotkliwie daje się już we znaki tej 
rzeszy pracowników, których byt i w 
normalnych warunkach życia opiera 
się na kruchych podstawach, którzy 
pracują znejnie, a dla siebie mało o- 
wocnie, To nauczyciele i nauczyciel- 
ki prywatni, a zwłaszcza domowi, lu- 
dzie, żyjący z pióra, znaczna część 
zwolnionych nagle od zajęć urzędni- 
ków różnych instytucji prywatnych 
it. p. Pracownicy ci,. nieprzyzwy- 
czajeni do egzystencji na koszt do- 
broczynności publicznej, skazani są 
obecnie na ciężkie katusze- moralne, 
które doprowadzą do czynów rozpa- 
czliwych, Nie dajmy im ginąć! 

Stan taki łagodzi w znacznej mie- 
rze rozszerzająca się w mieście na- 
szem akcja samopomocy społecznej, 
zapewnianie tanich mięszkań, wyszu- 
kiwanie pracy i t. d. Fundusze tej 
samopomocy są jednak szczupłe i nie 
obejmuje óna wszystkich, pozostają- 
cych beż środków do życia. 

Zbliża się zima, a z nią cały sze- 
reg potrzeb, grożących widmem 
głodu. 

Dobroczynna Warszawa nie szczę- 
dzi pracy, poświęcenia i ofiarności. 
Wszystko to jednak .nie wystarcza, 
bo szeregi potrzebujących wzrastają. 
Nie pózostaje nić innego, jak bronić 
wszelkich źródeł pracy istniejącej, 
stwarzać nowe pola pracy, pogłębiać 
akcję samopomocy społecznej, którą 
popierać i zasilać winny liczne insty- 
tvcje użyteczności publicznej.” 

Pożądanem by było, aby i Łódź 
zastanowiła się nad słusznemi uwa- 
gami, zamieszczonemi w  przytoczo- 
'nym artykule „Kur. Warsz.* 
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Różne wieści. 

— Rosja wobec propozy"- 
cji pokojowych. „Birź, Wiedom.* 
piszą: „Nasze ministerjum spraw za- 
granicznych, działając jednomyślnie 
x rządami sprzymierzeńców, nie do- 
puszcza do żadnych—bezpośrednich 
rokowań w sprawie zawarcia pokoju 
aż do chwili zupełnego zniszczenia 
gniazda militaryzmu w Niemczech, a 
wiąc do tej chwili, gdy Prusy prze- 
staną odgrywać rolę dominującą 
wśród państw niemieckich, oraz gdy 
'Anglja i Francja otrzymają zadość- 
uczynienie, Polska będzie zjednoczo- 
na i osiągnięte zostaną w zupełności 
zadania rosyjskie i ogólno-słowiań- 
skie. 

Do tej chwili wszelkie usiłowania 
hr. Aerstorfa i innych agentów nie- 
mieckich będą bezowocne. 

— Z policji. „Warsz. gazeta 
policyjna* donosi, że d. 19 b. m. do 
policji warszawskiej włączono ko- 
mendy straży ziemskiej z pow. mław- 
skiego i ciechanowskiego. 

— £ kolei nadwiślańskich. 
Wczoraj na dworcu kolei nadwiślań- 
skich umieszczono ogłoszenie nastę- 
pujące: 3 

„Zaprzestaje się sprzedawania 
biletów. pasażerskich na stacje kolei 
północno-zachodnich od stacji Kosze- 
dary do Wierzbołowa i na wszystkie 
stacje zaniemeńskie, 

Osoby cywilne nabywać mogą 
bilety: do: Nowego Dworu i Nowo- 
gieorgiewska o tyle tylko, o ile po- 
siadają pozwolenie komendanta twier- 
dzy na dostęp do twierdzy. 

Bagaże podróżnych przyjmowane 
gą w ilości nie większej, niź 10 pu- 
dów od podróżnego klasy I-ej i 5 
pudów od podróżnego pozostałych 
klas, przyczem towary nie mogą być 
uważane za bagaż“. 

— Bawełne. Przeprowadzo- 
na przez ministerjam handlu ankieta 
stwierdziła; iż w Królestwie Polskiem 
znajduje się około miljona pudów 
bawełny, zapasy zaś w Cesarstwie 
starczą na pół roku. Pozatem nowy 
urodzaj do około 14 miljonów pu- 
dów, wobec czego przemysł baweł- 
niany nie odczuje braku materjału. 


"TE" "> a 


"mirowski, 


„kaliskiem 
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— Nastrój w Rumunji. Ma- 
nifestacje Rumunów, przyjazne Rosji, 
wzmagają się z każdym mieomal 
dniem. Rząd rumuński znajduje się 
w nader trudnem położeniu. Z jednej 
strony naród domaga się wspólnego 
działania ż Rosją, z drugiej zaś król 
Karol widocznie sympatyzuje z pań- 
Btwami niemieckiemi, Król Karol nie 


"może zdecydować się na jawne przy- 


stąpienie do akcji Niemieo i Austrii, 
obawiając się, że postępowanie jego 
może wywołać burzę niezadowolenia 
w kraju, 

zdaniem dyplomacji rosyjskiej 
król Karol traci obecnie nader po- 
myślną chwilę dla osiągnięcia naro» 
dowych celów Rumunji. Zajęcie przez 
wojska rosyjskie Bukowiny nie może 
ograniczać się do zajęcia tylko tej 
części, w której przeważa ludność 
rosyjska. Nie można wątpić, że dzia- 
łalność armii rosyjskiej obejmie rów- 
nież i pozostałą część Bukowiny aż 
do granicy rumuńskiej. W takich 
warunkach wspólne z Rosją wystą- 
pienie Rumunji, zdawałoby się najle- 
piej odpowiada interesom narodu ru- 
muńskiego. 
„Wbrew przepisom”! 
Jeden z aeroplanów niemieckich, któ- 
re unosiły się niedawno nad Pary- 
żem, rzuciwszy kilka pocisków na 
miasto, opuścił, odlatując, flagę nie- 
miecką, przymocowaną do worka z 
Eka Kapan Na worku przyczepiona 
yła karteczka z uwagą: „Jak widzi- 
cie, nie pozostaja wam nic innego, 
tylko się poddać!* 
-. „Policjant, w nod rewirze fla- 
pa upadła, zaniósł ją do komisarjatu 

zanotował w protokóle: 

„Przedmiot, rzucony, wbrew prze- 
pisóm policyjnym, na drogę pu- 
bliczną*, 


Kronika. 


= (h) Cyrkularz Kom. Gieł« 
dowego. Łódzki Komitet Giełdowy 
otrzymał z Ministerjum Handlu i 
Przemysłu cyrkularz głównego za- 
rządu dróg żelaznych, zawierający 
wszystkie wydane przez ministerjum 
komunikacji przepisy o towarach wy- 
ładowywanych w trakcie przewozu 
lub zatrzymanych na stacjach wysy+ 
łających. Komunikat ten jest do 
przejrzenia dla osób interesowanych 
w biurze Komitetu Giełdowego. 

— (s) Zwrot pieniędzy nies 
dóręczonych. Ministerjum spraw 
zagranicznych zawiadamia tych, któ- 
rzy dlu doręczenia poddanym rosyj- 
skim za granicą przesłali do tegoż 
ministerjum pieniądze, a nie otrzy* 
mali ich adresaci, że mogą mieć 
zwrócone te pieniądze z zachowaniem 
następujących warunków: 

Pieniądze, których wysłanie mi- 
nisterjum' już zarządziło, mogą być 
zwrócone po otrzymaniu wiadomości 
od odpowiednich ambasad lub po- 
selstw, że nie są doręczone adresa- 
tom, Wszelkie porozumiewanie się w 
tej sprawie drogą telegraficzną tor 
wa się na koszt osób interesowanych. 
Pieniądze, których ministerjum jesz- 
cze nie wysłało, mogą być zwrócone 
po odpowiedniem sprawdzeniu. Dla 
otrzymania niedoręczonych adresa- 
tom pieniędzy należy przedstawić 
kwity na otrzymane przez minister- 
jum kwoty. 

Pieniądze, wysłane do minister- 
jum spraw zagranicznych pocztą, 
będą na żądanie wysłane tą samą 
drogą pod wskazany adres, wysłane 
zaś przez bank, będą wracane do da- 
nego banku lub wydawane osobom, 
mającym odpowiednie upoważnienie. 
(h) Wyjazd delegacji. 
Wczoraj, w środę wyjechali z War- 
szawy do Piotrogrodu delegaci oby- 
watelstwa łódzkiego pp.: Antoni Sta- 
dr. Alfred Biederman i 
Leon Grohman w sprawie pożyczki 
skarbowej 2-miljonowej na potrzeby 
Łodzi, 

= (d) Pomoc dla rannych. 
Wobec tego że przez Łódź przejeż- 
dżają do Warszawy koleją kaliską 
tanni, komitet Czerwonego Krzyża 


na wczorajszem posiedzeniu postano- 


wił urządzić tymczasem na dworcu 
dyżury lekarzów, sióstr 
miłosierdzia, sanitarjuszów i sanitar- 
juszek, oraz delegatów wszystkich 
sekcji Komitetu Centralnego. Ma być 
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urządzony bufet z napojami, zakąs- 
kami skład bielizny itd. 

Postanowiono dalej żeby koszt 
urządzenia punktu ewakuacyjnego 
był rozłożony między wszystkiemi 
grupami, odpowiednio do liczby ł6- 
żek  ofiarowanych  ptzez każdą 
grupę. 

Przewodniczący prosił obecnych 
na posiedzeniu przedstawicieli sekcji, 
żeby 6 postanowieniach na swoich 
posiedzeniach donosili Komitetowi 
Centralnemu, który kopje tych posta- 
nowień rozsyłać będzie wszystkim 
sekojom, śp 

Komitet Centralny postanowił, 


żeby dochód z dnia flag był prze- 


znaczony na organizację „Łódzkiego 


lotnego oddziału sanitarnego“. 
Ogólne zebranie członków Komi- 


tetu Centralnego wyznaczono na ju- 
tro wieczorem o godz, 6 w hotelu 
Manteufla, | 

—(s) Szpitale dla rannych. 
Na razie, w Królestwie Polskiem nie 
będą organizowane schroniska dla 
ozdrowieńców. Stosownie do decyzji 
władz, szpitale muszą mieć conaj- 
mniej po 15 łóżek. 

Wobęć tego oddziały prowincejo- 
nalne muszą się ograniczyć do two- 
rzenia i utrzymyw ania szpitali więk- 
szych, gdzie się znaj dzie odpowiedni 
lokal i opieka lekutska. 

== (38) Kuchnie robotnicze. 
Z pośród organizowanych przez 
Związki zawódowe tanich kuchan dla 
bezrobotnych funkcjonują już nastę- 
pujące: 

I—=na ul. Północnej nr. 19 (Zw. 
zaw. piekarzy). 

Il—na ul. Konstantynowskiej nr. 
6 (Zw. zaw. metalowóów). 

HI—na ul. Radwańskiej nr. 9 
(Zw. zaw. włóknisty). 

IV—od niedzieli (krawców). 

V—na ul. Targówej nr. 57 (plu- 
sżowników). 

Obiady w cenie 8 kop. są wyda- 
wane między godz. 12—2 po pół. 

— (d) Osobiste. Przyjechał do 
Łodzi wice-prokurator piotrkowskiego 
sądu okręgowego w- sprawach służ 
bowych. - l } 
| — (h) „Wydział? prasowy‘! 
przy Komitecie Obywatelskim — w 
oelu prawidłowego i szybkiego infor- 
mowania prasy miejscowej o działal- 
ności Władz Obywatelskich w Łodzi, 
komitetów milicji i podobnych orga- 
nizacji, wyłonił się ze składu Komi- 
tetu Głównego i Centralnego Komite- 
tu Milicji, „Wydział Prasowy*, który 
stanowią pp: adw. przys. Tadeusz 
Kamieński, inż. Leon Koźmiński, dy- 
rektor Eugenjusz Krasuski i inż. Ta-. 
deusz Sułowski. 

— (k) © wagony dla mia. 
sta. Sekcja żywnościowa ' Komitetu 
Obywatelskiego zażądała w Warsza 
wie 12 wagonów pod sól i 4 wagony 
pod zapałki. 

— (k) Gazeta dla więźniów: 
Gubernator piotrkowski otrzymał od 
centralnego zarządu okólnik, w któ- 
rym zaleca się wydawanie dla więź- 
niów oddzielnego wydawniotwa z biu- 
letynami Głównodowodzącego armją 
i wiadomościami wojennymi. Dzien- 
nik ten, pod nazwą „Gubernskija 
Wiedomosti* dostarczany być ma 
do wszystkich więzień i rozdawany 
aresztantom do każdej celi. 
| Inowacja powyższa wprowadzona 
zostaje wskutek licznych zamieszek 
wśród więźniów, obałamuconych fan- 
pad kz pogłoskami = placu 

oju. 
= (h) Brak materjałów do 
markozy. Dotkliwie daje się od- 
czuwać w szpitalach miejscowych i 
w aptekach brak chloroformu i eteru 
do narkozy. Ceny tych artykułów 
podskoczyły znacznie w górę.—Brak 
również, jak stwierdzono, benzyny. 
= (h) Z fabryk. W tym ty- 
godniu uruchomiona zostaje tkalnia 
elektryczna Zygmunta Jurakowskie- 
go, przy ul. Sredniej nr. 40. Przyj- 
mowani są tylko robotnicy obarczeni 
liczną rodziną. Fabryka będzie czyn- 
na nie mniej jak trzy dni w tygod- 
niu. 

«= (h) Z fabryki Poznań- 
skiego. Przy obecnym zapasie wę- 
gla, prawie zupełnie wyczerpanym, 
fabryka prawdopodobnie już w przy- 
szłym tygodniu zostanie unierucho- 
miona. Robotnicy otrzymywać będą 
zaliczki na poczet zarobków, prze- 
trzymanych przez zarząd fabryki, 
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bli, Fundusz ten stanowi poniekąd 
kapitał oszczędności robotników i 
starczy na kilka tygodni. Kantor fa- 
bryczny otrzymał wiadomość, że w 
kopalniach donieckich zarezerwowa- 
no dla ako. tow. J. K. Poznańskiego + 
50 wagonów węgla, które wysłane 
zostaną w tych dniach, do Łodzi na- 
dejśóć mogą zą trzy tygodnie. 

= (d) Przyjazd senatora 
Neudharda. Dziś rano przyjechał 
do Łodzi senator Neudhard. Po za- 
trzymaniu się w naszem mieście pa- 
rę godzin udał się następnie do swe- 
go majątku w łódzkim powiecie. 

= (h) Milicja a prasa. Po- 
siedzenie wspólne- przedstawicieli 
prasy z członkami Wydziału Praso- 
wego Komitetu Milicji odktędzie się 
w piątek o godz. 5 po południu w 
lokalu Komitetu Giełdowego, Piotr- 
kowska 96. 

= (h) Wywóz świee. Komi- 
tet Obywatelski udzielił zezwolenia 
mieszkańcom Brzezin na wywiezienie 
z Łodzi 8 skrzyń świec na potrzeby 
religijne ludności żydowskiej w cza- 
sio świąt nadchodzących, 

= (b) Wobec zimy, Niektó- 
rzy fabrykanci łódzcy wpadli na nie- 
zły pomysł szycia koszul i innej 
bielizny zimowej, ciepłej, z materja- 
łów na suknie i bluzki damskie, na- 

romadzonych w składach , a niema- 
ących chwilowo zbytu. Wyroby te 
z łatwością znajdują na miejscu na- 
bywęów hurtowych. 

= (h) Bogactwa łodzian — 
bez realizacji. Podług obliczeń 
miarodajnych, gotowa do wysyłki 
manutaktura w Łodzi przedstawia o- 
becnie wartość rynkową nie mniej 
jak 30 miljonów rubli. Z braku środ- 
ków komunikacji kapitał ten leży w 
unieruchomieniu, oczekując... zmiło- 
wania.. i pociągów. 

— (r) 250 bezdomnych ka=- 
liszan umieszczono w  oficynach 
domu przylegającego do Teatru Pol- 
skiego, gdzie dawniej mieściły się 
biura adresowe. Lokal ten otrzymał 
gratis od właścicieli, Komitet przy 
żydówskim Tow. dobroczynności, 
który opiekuje się bezdomnymi ka- 
liszanami. 

= (h) Ze szkół rządowych. 
Wykłady w obydwuch męskich gim- 
nazjach rządowych w Łodzi odroczo- 
ne zostały do 14 listopada, Dyrekcje 
tych szkół znajdują się wraz z archi- 
wami w Smoleńsku. 

== (d) Zakupy dla wojska.— 
W Łodzi przebywa znany piotrogrodz- 
ki kupiec i przemysłowiec p. Leo 
Fiszman. P. F. przybył do Łodzi w 
celu zakupu dla wojska: kołder, ko- 
szul trykotowych, waty itd.  Poczy- 
niwszy na razie znaczniejsze zakupy, 
później przerwał takowe ponieważ 
rząd postanowił oddać dostawy dla 
wojska związkom ziemskim. P. Fisz- 
man zakupuje jeszcze tylko watę. 

= (s) £ Kom. Obywatelskie- 
go. Kom. Ob. Niesienia Pom. Bied- 
nym zawiadamia, że posiedzenie ogól- 
ne Komitetu: odbędzie się w sobotę 
dnia 26 września r. b. o godzinie 3 
po południu. 

Na zebranie to mają wstęp tylko 
dżielnicowi i poddzielnicowi, wobec 
czego uprasza się pp. dzielnicowych 
o wydanie pp. poddzielnicowym le- 
gitymacji, upoważniających do wzię- 
cia udziału w posiedzeniu. Porządek 
dzienny: sprawozdanie za ostatni mie- 
siąc działalności Komitetu. 

Jednocześnie Komitet korauniku- 
je, że zwykłe posiedzenia Zarządu 
odbywają się codziennie od godziny 
6 do 6 po południu za wyjątkiem 
niedziel i świąt (a nie od 11 do 12). 

= (s) Podziękowanie. K. 0. 
N. P: B. składa serdeczne podzięko- 
wanie właścicielom „Helenowa* W. 
W. sukcesorom K. Anstadta za łaska- 
we urządzenie koncertu na rzecz Ko- 
mitetu Obywatelskiego, 


| == (8) Ze Zw. Zaw. Pieka- 
rzy. W niedzielę, dn. 27 b. m., © 
godz. 8 po poł, odbędzie się w lo- 


kalu Związku (ul. Nawrot nr. 38-a) 
zebranie z następującym porządkiem 
dzieńnym: Sprawozdanie zarządu, lra- 
sowę, obecna sytuacja w przem. 
mącznym, zadania Zw. w chwili obec- 
nej, wybór komisji gospodarczej, 
wolne wnioski. 

= (s) Ruch kolejowy. W pro: 
wadzono ograniczenia w sprzedaży 
biletów na przestrzeni Warszawa— 
Kielce. 

Podróżni, udający się poza Iwan 


a. "| m 


= PE -FEES:P . "TEE 


| — ww FTP. 


NOWI KURIIN SIDET m 2} WTZESNTA T914 TOTU 


gród (Dęblin), mogą wykupować bi- 
lety tylko do punktu wyżej wymie- 
nionego, w Iwangrodzie zaś muszą 
wykupować bilety do dalszych stacji. 

Podróżnym-żydom nie są sprze- 
dawane bilety do stacji poza Iwan- 
gród. 

— (s) Godne naśladowania. 
Delegacji Zw, zaw. starającej się o lo- 
kal na 1-sze przytulisko dla dzieci 
bezrobotnych, przyszedł z pomocą 
przemysiowiec miejseowy, p. Juljusz 
Kinderman, ofiarowując na ten cel 
lokal fabryczny, Pan Kinderman 
odda lokal do użytku po odświeżeniu 
go i ustawieniu kuchni. 

— (r) Z kolei fabr. łódz- 
klej. Urzędnicy kolei fabr. łódz- 
kiej zwrócili się do ministerjum dróg 
i komunikacji ze skargą na zarząd 
tej kolei. W podaniu tem personel 
wymienionej kolei skarży się na to, 
że zarząd tejże zaraz po wybuchu 
wojny z polecenia ministerjum finan- 
sów otrzymał z banku państwa su- 
mę 150.000 rb. z której miała być 
wypłacona tytułem zapomogi trzy- 
miesięczna pensja, która później mia- 
da być potrącona, Zarząd kolei jed- 
nak kazał wypłacić personelowi tyl- 
ko dwumiesięczną pensję. 

— (e) Przewiezienie rannych. 
W dniu wczorajszym ze szpitala 
Czerwonego Krzyża wysłano do War- 
szawy wszystkich rannych żołnierzy. 
Pozostali w szpitalu tylko dwaj cięż- 
ko ranni, 

= (s) Ofiara Kalisza. Wczo- 
raj przewieziono do szpitala dla u- 
mysłowo chorych w  Kochanówce 
mieszkańca Kalisza Chaima Bergera, 
lat 19, który dostał pomieszania zmy- 
słów wskutek odniesionych wrażeń 
podczas znanych: zajść kaliskich. 

Berger był jednym z tych, któ 
rych niemcy skazali na rozstrzelanie, 
lecz zdołał w porę umknąć. 

— (p) Wypadki. Na ul Kon- 
stantynowskiej pod M 78 znaleziono 
w stanie nieprzytomnym Antoniego 
Rozpszena, lat 80, robotnika bez za- 
jęcia; po przywróceniu mu przytom- 
ności, odwieziony został w stanie 
ciężkim do szp. Poznańskich. — Na 
ul. Brzezińskiej 46, Józef Kopioki, 
lat 9, syn praczki, wpadł pod koła 
wozu i odniósł okaleczenie nóg. 


— (k) Konfiskata kartofli, 
Wczoraj w Zgierzu Milicja Obywa- 
telska skonfiskowała na rzecz Komi- 
tetu Obywatelskiego m. Zgierza 18 
wozów kartofli, przeznaczonych dla 
jódzkiego Komitetu Obywatelskiego, 
w Gosh tej łódzki Komitet Oby- 
watelski postanowił zainterpelować 
komitet zgierski. 

— (e) Groźny pożar. Wczo- 
raj nad wiecz na stronie południowo- 
zachodniej nieboskłonu widać było w 
znacznem oddaleniu szalejący, groź- 
ny pożar, którego łuny krwawą zna- 
czyła się smugą. Liczna publiczność 
obserwowała na ulicach naszego mia- 
sta łunę pożaru, utrzymując prze- 
ważnie, że płonie Sieradz. Według 
wiadomości I oddziału straży, Ognio- 
wej, który specjalnie telefonował do 
Konstantynowa, zakomunikowano nam 
że prawdopodobnie pali się Sza» 
delik. Ogień szaleć musiał na dużej 
> SRA Dalszych szczegółów 
brak. 

— (k) Pożar w Warcie. W 
Warcie, gub. kaliskiej zajętej przez 
wojska niemiockie, grożny pożar stra- 
wit część miasta, Bpłonęło wiele do- 
mów i szpital, w którym poniosło 
śmierć w płomieniach kilku chorych, 


Szczegóły utarczki 
pod Sieradzem. 
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W uzupeirieniu szczegółów o u- 
tarczce pod Sieradzem, zamieszcz0- 
nych w onegdajszym numerze „Now. 
Kurjera Łódzkiego*, otrzymaliśzzy na- 
stępuiące inforinacje od  hsatwaezo 
świadka starcia p. Mikołaja lepus- 
cińskiego, małego mieszkańca Bia- 
szek, 

P. K. opowiada eo następuje: 

Dwudziestu siedmiu kawolerzy- 
stów niemieckich królewskiego pui- 
ku strzelców poznańskich przyjecha- 
iu w ubiegłą niedzielę do Biaszek o 
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godz. 2 p. p. i napojeniu koni udało 
się w stronę Sieradza, 

Q 8 wiorsty od Błaszek we wsi 
Zawady patrol niemiecki spotkał od- 
dział kawalerji rosyjskiej, która mo- 
mentalnię bez strzału rozpoczęła wal- 
kę z wrogiem. 

Niemcy rzucili się do ucieczki, 
Podczas pościgu zarąbano na śmierć 
dwunastu strzelców niemieckich, sze- 
ściu lekko raniono i wzięto do nie- 
woli, reszta zaś uciekła. 

Pod oficerem, dowodzącym pa- 
trolem niemieckim upadł koń; wów- 
czas oficer ów zawołał po polsku do 
p. Kapuścińskiego, który z towarzy- 
szami przez ciekawość wyszedł na 
pole utarczki: 

— Ratujcie mnie! 

— Niech pan broń odda!-—odpo- 
wiedziano mu. 

Oficer, raniony już wówczas w 
rękę, oddał pałasz i rewolwer. 

W krótce nadbiegli dragoni rosyj- 
soy i tylko zawdzięczając zapewnie- 
niu p. Kapuścińskiego i jego towa- 
rzyszów, że raniony oficer jest pola- 
kiem, temu ostatniemu darowano 
życie. 

Jak się okazało, oficer ów nazy- 
wa się Czarnecki i znany był miesz- 
kańcom Kalisza, gdyż niejednokrotnie 
bywał w tem mieście, przyjmując u- 
dział w wyścigach konnych. 

W krytycznym dniu p, Czarnec- 
ki dosiadał konia, na którym niejed- 
nokrotnie stawał do wyścigów. 

Pochwyconego jeńca kawalerja 
rosyjska uprowadziła ze sobą. d 

Kapuściński oświadcza, że 
niemcy zabierają z okolic Kalisza 
wszystkich mężczyzn od lat 17 do 
45 i wywożą do Prus, 

Wskutek tego całe kaliskie znaj- 
duje się w niezwykle  naprężonem 
PPE Wszyscy mężczyźni ucie- 

ają, bojąc się zagarnięcia przez 
niemców. i 

Z Sieradza uciekają gromadnie 
całe rodziny. 

-Wojsk niemieckich między Kali- 
szem a Błaszkami znajduje się około 
20,000 tysięcy. Bez pardonu rabują 
zboże, paszę i bydło, nie wydając na- 
wet zwyczajnych  rekwizycyjnych 
kwitów. 

Ludność okoliczna w popłochu 
ucieka, 
jeźdcami. 
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Niemcy w Sieradzu “+ 
i Zduńskiej Woli, 


Wojska niemieckie, które one- 
gdaj wyszły z Kalisza, skoncentro- 
wały się pod Sieradzem nad rzeką 
Wartą. O godz. w pół do drugiej ar- 
tylerja niemiecka rozpoczęła bombar- 
dowanie pociągu wojskowego, wysy- 
łanego z Sieradza. Pociąg zmuszony 
był do cofnięcia się. Pontonierzy ro- 
syjscy zburzyli mosty na rzece War- 
cie, przerywając w ten sposób ko- 
munikację kolejową ze Zduńską 
Wolą. Następnie wojska rosyjskie 
cofnęły się przez Zduńską Wolę do 
Łasku. O godz. 8 po poł. wojska 
niemieckie wkroczyły do Sieradza. 
Komendant oddziału niemieckiego 
rozkazał natychmiast ogłosić odezwę 
do ludności, celem uspokojenia pa- 
niki. Niemcy niezwłocznie przystą- 
pili do budowy mostów prowizorycz- 
nych przez Wartę, którą przekroczo- 
no. Silne oddziały wojska niemiec- 
kiego wyruszyły natychmiast ku 
Zduńskiej Woli, do której niemcy 
wkroczyli o godz. 9 wieczorem. Tak 
ek i w Sieradzu, niemcy uspokoili 
udność i natychmiast wysłali pod- 
jazdy ku Łaskowi. Główne siły nie- 
mieckie wyruszyły z Sieradza, Woj- 
ska rosyjskie podpaliły składy kole- 
jowe w Łasku. 


 pobylu niemców 
w Królestwie. 


(e) Ełaszki, Wojsko niemieckie, 
które przybjio w poniedziałek do 
miasta, zaięło wszystkie lokalo rzą- 
dowe, aresztowało księdza, rabina 
i kilku obywateli, oraz zapędzilo do 
synania okopów prawie wszystkich 
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przed  barbarzyńskimi na-_ 
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młodych ludzi. W mieście panuje po- 
pioch. 

(e) Iwanowice. Wojsko nie- 
mieckie aresżtowało w chrakterze za- 
kładników 10-ciu obywateli miejsco- 
wych chrześcjan i żydów. 

— (k) Szadek. Ludność Szad- 
ku, ogarnięta paniką, opuszcza tlum- 
nie miasto, udając się w strony łę- 


czyckie. Jak nam donoszą, podjazdy 
niemieckie myszkują w okolicach 
Szadku. 


= (e) Warta. W poniedziałek 
ubiegły przybyły tutaj większe od- 
działy wojska niemieckiego: artylerji, 
kawalerji i piechoty. Zajęło ono mia- 
sto i rozesłało forpoczty za miasto, 
gdzie odbywały się częste potyczki 
z wojskiem rosyjskim. 

— (e) Częstochowa. W oko- 
licy Czestochowy odbywają się gęste 
potyczki z nieprzyjacielem.  Odby- 
wają się częste przemarsze wojsk pru- 
skich w stronę Kłobucka. Ciągnie 
przeważnie piechota i kawalerja z 
kartaczownicami. Za nimi, jak twier- 
dzą, postępuje silniejsza armja, W 
samej Częstochowie spokój zupełny. 
Garnizon stanowią obecnie tylko 2 
pułki wojska. Z miasta często wy- 
maszerowywują w rozmaite strony 
Królestwa Polskiego oddziały wojsk 
niemieckich różnej broni. 

Bezustannie nadchodzą pociągi z 
nowymi posiłkami, które natychmiast 
rozlokowywują się w okolicy. 

W Koniecpolu niemcy pracują 
naes nad naprawą mostu przez Pi- 
icę, 

Pod Jasną Górą ustawiono dzia- 
ła oblężnicze. Linię, kolejową szero- 
kotorową Herby-Kielce przerobiono 
na wąsko torowy, stąd jest możność 
komunikacji bezpośredniej z Wro- 
cławiem i innemi miastami W Ks. 
Poznańskiem. 

Z pod Ciechanowa donoszą: 
Przybyli z Ciechanowa mieszkańcy, 
opowiadają, iż jeszcze w zeszły pią- 
tek od strony Mławy ukazały się 
niemieckie podjazdy. Następnie w 
sobotę do Ciechanowa wkroczyły 
wojska niemieckie: kawalerja, arty- 
lerja i piechota. Po zakwaterowaniu 
się, niemcy natychmiast poprzepro- 
wadzali telefony. Na rogach ulic 
rozlepiono ostrzeżenia, że za zepsu- 
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cie przewodników telefonicznych cze- 
ka kara śmierci. Pod koszary i bu- 
dynki skarbowe pozakładali miny. 
W okolicznych wsiach i dworach na- 
tychmiast przystąpili do młócenia 
zboża na sprowadzonych z Prus 
młockarniach parowych. Wymłóco- 
ne zboże pośpiesznie wywozili zagra- 
nice. Mężczyzn w sile wieku oraz 
młode dziewczęta wyprowadzili de 
Prus. 

W poniedziałek, około g. 7 rano, 
nad Ciechanowem ukazał się niemiec- 
ki aeroplan. Puściwszy dwie rakiety, 
aeroplan wylądował -za miastem. 
Wnet zebrali się wokoło niego ofice« 
rowie. Lotnik, zakomunikowawszy 
swoje spostrzeżenia, odleciał w stro- 
nę Mławy. Zaraz potem, zrobiło się 
wielkie zamieszanie wśród wojska, 
które gotowało się do odejścia, Ro- 
boty pray zakładaniu min przerwano. 
W kilka minut potem prusacy wyszli 
z miasta. Dwaj pruscy żołnierze tak 
mocno zasnęli, iż nie słyszeli pobud. 
E ah a E iie Obudzili sę oni qe 

y: g o miasta przybył pođjaz 
PESE Obu przywieeiono do War- 
sząwy. 

Z pod Gąsocina. Donosza 
nam, iż oddział wojsk niemiegkich, 
doszedłszy do wsi Sońsk, nadb%oną, 
zburzył strzałami armatnimi tamtei- 
szy kościół parafialny. Ludność miej- 
scowa opuściła okolicę. 

Niemiecke cholera. Prezy- 
dent Radomia ogłosił ku przestrodze 
mieszkańców, co następuje: 

„Wobec otrzymanych pewnych 
wiadomości, że niemcy w Berlinie 
przygotowują próbówki z cholerycz- 
nemi lasecznikami w celu zarażanic 
wody w studniach, czuję się w obo- 
wiązku zawiadomić o tem mieszkań- 
ców miasta dla rozciągnięcia pilnego 
nadzoru nad studniami, które powin+ 
ny bys zakrywane szczelnie, 

; soby, podejrzane  zauważonę 
przy studniach, powinny być natych« 
miast aresztowane i dostawione dk 
magistratu w celu dalszego postępe:, 
wania. 

Dla uniknięcia zarazy wody na- 
leży używać przegotowanej“, 

Ogłoszenie to rozlepiono w Ra» 
domiu na murach domów i słupach.: 
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Telegramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy zamieszczo- 
ne w dodatku detstejszym. 


Z fromtu austrjackiego. 

PIOTROGROD, (P. A. T.) Na 
południu pod Przemyślem, rosyjskie 
czołowe podjazdy ostrzeliwały z po- 
wodzeniem pancerny pociąg  aus- 
trjacki, uzbrojony w kartaczownice, 
Fortyfikacji u brzegów Sanu broni- 
ła ciężka artylerja; wielkie zapasy 
amunicji, oraz spora liczba reflekto- 
rów wskazują, że austrjacy mieli 
zamiar bronić uporczywie  przepra- 
wy przez rzekę, co udaremnił go- 
rący atak rosyjski poprostu nie do 
przezwyciężenia. 


Rosjanie pod Przemyślem. 


Oficjalne. — Ze Sztabu Zwierzch- 
niego Głównodowodzącego. Scigając 
w dalszym ciągu austrjaków, woj- 
ska nasze doszły do rz. Wisłoki, 
Pod Przemyślem działania armji 
rosyjskiej rozwijają się pomyślnie. 
Na  północno-wschodnim pruskim 
froncie wojska rosyjskie znajdują 
się w pobliżu nieprzyjaciela, lecz 
dotychczas walk nie było. 


Trofea rosyjskie. 

PIOTROGROD, (P. A. T.), Pod 
datą 21 b. m. otrzymano tutaj 
wiadomości o zdobyciu w bitwie na 
froncie austrjackim 37 dział i 3 re- 
flektorów, o znalezieniu porzuco- 
nych przez austrjaków  19-stu ar- 
rnat i o przejściu w ręce rosyjskie 
licznych. za/asów. 2PIS powyższy 
nie obejmuj: jeszcze liczby trofeów 
wojennych, które zdobyto pod jaro- 
sląwiem, 


PIOTROGROD, (P. A. T.) Znaoz- 
ne kolumny nieprzyjacielskie, które 
przeszły granice nasze pod Mławą, 
cofnęły się na prawym brzegu 
Wisły ma północ. Wojska niemiec- 
kie, posiłkujące swoje pozycje na 
granicy między Toruniem a 
Kaliszem, otrzymały znacz: 
me rezerwy. 


Niemcy jeszcze raz się co- 
tają. 

LONDYN, (P. A. T.) Według 
doniesień prywatnych z francuskiege 
teatru wojny, odgrywa się tam 
zakończenie bitwy, rozpo. 
częło się bowiem powtórne 
cofanie się niemców. Armjə 
generała Klucka stara się uwolnić z 
nader trudnego położenia. W każdej 
chwili oczekują pomyślnych wiado- 
mości. 

Angija nie wątpi o zwy» 
cięstwie. 

LONDYN, (W. A. T.). Prasą 
tutejsza omawia zupełnie spokojnie 
fakt zatopienia przez podwodne ło- 
dzie niemieckie trzech  krążow- 
ników angielskich „,Times'* pisze: 
Jest to bezwątpienia strata poważna, 
pancerniki te bowiem, mające po 
12 tysięcy tonn pojemności *ażdy, 
miały wielką wartość bojową, jed- 
nakże nie zmniejszy to ani m 
chwilę energji akcji morskiej Anqji, 
zmierzającej do tego, aby 7 nusić 
flotę niemiecką, kryjącą się w por. 
tach baltyckich i w kanale nioń 
skim do walki na otwarty'n morzu 
„Westm. Gazette": Nikt w Ang 
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| nych techników. 


4. 
nie łudził się, że przyjdzie łatwo 
zwalczyc takiego wroga, jakim są 


INiemcy, nikt też nie wątpi jednak 
w zwycięstwo. 
Zdobycie Serajewa. 


LONDYN, (W. A. T.) „Daily 
Mail* donosi z Niszu na podstawie 


rewelacji własnego korespondenta, że 
wojska serbsko-czarnogórskie zajęły 
wczoraj Serajewo. Wojska austrjackie 
cofnęły się po zażartej walce ku Vi- 
soko. Mieszkańcy miasta powitali 
wkraczające wojska sprzymierzone 
entuzjastycznie. Na wielu domach u- 
kazały się flagi serbskie. Austrjackie 
władze krajowe opuściły Serajewo 
już przed kilku dniami. W całym 
kraju szerzy się powstanie. Cała 
zdolna do walki ludność chwyta za 
broń, aby walczyć w szeregach serb- 
skich przeciwko Austrji. 
Precz z Hohenzoliernami 
i wojną? 
PIOTROGROD, (P. A. T.) Przy- 
bywający ostatnio z Berlina, naoczni 
świadkowie opowiadają, że codzien- 
nie na ścianach domów rozklejane 
są plakaty z napisem „Precz z Ho- 
henzollernami*! „Precz z wojną“! Po- 
licja plakaty te zdziera pospiesznie. 


Ostatnie telegramy. 


Zdobycie Jarosławia. 


Od Głównego Zarządu Sztabu 
Generalnego: 21 b. m. wojska nasze 
wzięły szturmem forty Jarosławia 
na prawym brzegu Sanu i zdobyw- 
szy 20 dział, prowadziły dalej atak, 
który nieprzyjaciel napróźno starał 
się powstrzymać przez wysadzenie 
mostów na Sanie. 

Wkrótce wojska nasze 
Jarosław. 

Dwa dni przedtem zajęta zosta- 
ła osada Stare Miasto, W dalszym 
ciącu zajęto Przeworsk—Łańcut. 

Konnica nasza ściga pośpiesznie 
cofającego się nieprzyjaciela, burzą- 
cego za sobą mosty, Ciągły napływ 
jeńców i dział zdobytych. W nie- 
przyjacielskiem wojsku dezorganiza- 
cja, wyrażająca się w  ograbianiu 
mieszkańców. Jeńcy zgodnie oświad- 
czają, że w szeregach austrjackich 
prawie niema oficerów.  Nowo-sior- 
mowane pułki nasze walczą narówni 
z zasłużoną starą armją i okryły się 
chwałą. 


Grabieże austrjaków. 

PIOTROGROD, 23 września, (PAT) 
Zajęta przez wojska rosyjskie Sinia- 
wa została doszczętnie ograbiona 
przez cofające się wojska austrjackie. 
Wielu grabieżców ujęto. 

Miljon. 

KOPENHAGA, 28 września (wł.) 
Z New-Jorku donoszą,że Austrja stra- 
ciła dotąd 180,000 żołnierzy w zabi- 
tych, ogółem zaś ubyło z szeregów 
około miljona. 


Na zachodnim froncie. 


| PARYŻ, 23 września. Oficjalne 
doniesienie brzmi: Lewe skrzydło 


zdobyły 
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Przygotowują młodych ludzi na pomocników inżynierów i uczo - 
Zapis słuchaczy i nowych, 


się codziennie w kancelarji kursów. 


Do oddziału wstępnego przyjmujemy młodzież z wykształ- 
 ceniem elementarnem. Bliższych informacji udziela kancelarja 
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Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„Bykur Cholim* niniejszym zawiadamia, że w Piątek, dn. 
25 września r. b. jako w rocznicę śmierci 


b p. Mieczysława SILBERSTEINA 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy No- 
wym Rynku A 10, o godz. 12-ej w poł. na które zaprasza 


| kursów codziennie oo 3—7. 


się krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Szkoła Freblowska 
MARJI ŁUCZROWSKIEJ 
ui. Piotrkowska Aż 129 


przyjmuje dzieci od lat 3 do 7 zapisy codziennie od 10 rano do 3 
r3091—12 
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„OWY KURJER ŁODZKI — 24 września 1914 roku. 


armji francuskiej postępuje naprzód 

po prawym brzegu Oissy w okręgu 
AE gdzie odbyły się krwawe 
oje. 

i Na lewym brzegu Oissy, na pół- 
noc od rzeki Ain położenie bez zmia- 
ny. Niemcy dokonali krwawych ata- 
ków na północno-wschód od Verdenu 
w kierunku Mui-Dampierre, lecz zo- 
stali odparci, y 

Na prawym froncie w Lotaryngji 
i Wogezach niemcy ustąpili z Pom- 
mery i Arracure. 

Wielka bitwa. 

LONDYN, 24 września (W. A. T.). 
Wedłag ostatnich wiadomości z pla- 
cu boju, sytuacja ogólna na froncie 
francuskim nie uległa zasadniczej 
zmianie. Na prawem skrzydle nie- 
mieckim armja generała Klucka, izo- 
lowana od armji pomocniczej gen. 
Biilowa, cofa się w dalszym ciągu w 
kierunku głównych sił niemieckich, 
staczając po drodze ciężkie walki. 
Usiłowania armji sprzymie- 
rzonej złamania centrum tej 
armji doznały niepowodze» 
nia, głównie z powodu wiel- 
kiej ilości ciężkich dział ob- 
lężniczych, X%tóremi armja 
Klucka rozporządza, jako prze- 
znaczona pierwotnie do oblężenia 
Paryża. 

Centrum głównej linji wojsk nie- 
mieckich wysunięte jest znacznie na- 
przód pod naciskiem wojsk sprzy- 
mierzonych na skrzydła, Tego ro- 
dzaju linja pałąkowata nie pozwala 
na rozpoczęcie nawet drobnej ofen- 
zywy, ze względów już choćby stra- 
tegicznych. Pod tym względem po- 
wodzenie armji sprzymierzonej jest 
wielkie. 

Wszystko wskazuje na to, że 
olbrzymia 20-0 dniowa bitwa 
milionowych armji zbliża się 
ku końcowi i skutki jej będą mia- 
ły decydujący, korzystny dla sprzy- 
mierzeńców wpływ na dalszy prze- 
bieg kampanji. Mamy wszelkie po- 
wody do twierdzenia, iż bitwa ta 
jest dla nas wygrana. 


Nieporozumienia w armji 
niemieckiej. 

. LONDYN, 24 września, (W.A.T.)— 
„Morning Post* otrzymał z Mona- 
chjum drogą na Bazyleję potwierdze- 
nie wiadomości o odmowie króla ba- 
warskiego na żądanie cesarza Wil- 
helma co do wysłania rezerwy ba- 
warskiej na plac walki. Odmowa ta 
wywołała ożywioną wyrhianę depesz 
pomiędzy cesarzem i królem, teń 
ostatni jednak pozostał niewzruszo- 
nym, opierając się na gwarancjach 
konstytucyjnych Rzeszy, które opie- 
wają, iż rezerwy bawarskie mogą 
być użyte tylko wewnątrz kraju dla 
jego obrony. 

Ostrzeliwanie Antwerpii. 
LONDYN, 24 września (W. A. T.). 
Donoszą tu z Antwerpji, że wczoraj 


po raz pierwszy niemcy ostrzeliwali 
forty tamtejsze z ciężkich dział ob- 


kandydatów odbywa 


fluszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Petershur= 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż, porody rozwinięcia biustu, pod- 


lężniczych wielkiego kalibru, używa- 
nych już przy- oblężeniu Namure i 
Liege. Po kilku wystrzałach prób- 
nych zaniechano strzelaniny, która 
pi wyrządziła poważniejszych uszko- 
zeń. 


Generał Elsa, 

PIOTROGROD, 28 września (P. 
A. T.). —Nadeszia wiadomość, że Zo- 
stał raniony komendant 16 korpusu 
niemieckiego generał Elsa. 

Ochotnicy w Alzacji. 

BORDEAUX, 28 września (wł) 
Wielu alzatczyków przechodzi grani- 
cę francuską dla zaciągnięcia się w 
szeregi armji francuskiej w charak- 
terze ochotników. 
© okrucieństwach niemiec- 

kich. 


LONDYN, 24 września. (WAT.)-— 
„Times“ zaprzecza wiadomościom po- 
chodzącym ze źródeł niemieckich, ja- 
koby rząd amerykański zabronić 
miał delegatom belgijskim wygłasza- 
nia po miastach odczytów © okru- 
cieństwach niemieckich w Belgji. Od- 
czyty te odbędą się bez przeszkód. 


Protesty przeciw wanda- 
kizmowi Niemiec. 

LONDYN (W.A.T.)  Donoszą tu 
z New-Yorku, że znany adwokat tam- 
tejszy, Tomasz Hastin zawiązał Ligę 
miłośników Sztuki, której zadaniem 
będzie badanie i zakładanie prote- 
stów przeciwko celowemu burzeniu 
przez niemców wielkich zabytków 
sztuki i kultury narodów, z którymi 
niemcy prowadzą wojnę. 

Zaraz w pierwszym dniu zapisała 
się do Ligi olbrzymia ilość członków. 

VZYM, 24 września, (PAT), We- 
dług zawiadomienia gazet, papież 
zwrócił się do cesarza Wilhelma w 
imię całego świata katolickiego z 
protestem przeciw zburzeniu katedry 
w Reims. 

. Rzymski międzynarodowy zwią- 
zek miłośników sztuki rozpoczął e- 
nergiczną agitację, celem wywołania 
na całym świecie protestu przeciw 
powtórzeniu w przyszłości zamachów 
na dzieła sztuki. 

Niemcy protestują. 


+ mszą 


PEKIN (przez Charbin) 23 wrze- 
śnia (wł) Nie zadowalniając sią ka- 
tegorycznem oświadczeniem Chin o 
zachowaniu ścisłej neutralności, po- 
seł niemiecki wręczył rządowi chiń- 
skiemu trzeci protest. 


Bembardowanie Biało- 

grociu. 

NISZ, 24 września, (PAT.) W osta- 
tnich czasach austrjacy wzmocnili 
bombardowanie Białogrodu, w celu 
ostatecznego zajmowania: miasta. 
Gmach misji Cesarskiej zburzony. Sy- 
stematycznie bombardowane są gma- 
chy społecznych instytucji. 

W Turcji. 

RZYM, 24 września. (WAT)  — 
„Coriere d'talia* donosi z Konstan- 
tynopola, że partja wojownicza 
wzięła w Turcji stanowczą 
przewagę. Następca tronu odsu= 
nął się zupełnie od rządów, oświad- 
czając na radzie koronnej, że nie 
chce brać na siebie odpowiedzialnoś- 
ci za tę awanturę, która według jego 
najgłębszego przekonania zakończy 
się zupełnem unicestwieniem Turcji. 


De. E. ALOL 
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Obecnie cała władza spoczywa w rę 
ku trzech mężów: ministra wojny 
Enwera paszy, ministra marynarki 
Kamela paszy i głównie— kierownika 
misji niemieckiej v. Sandersa. 

Pancernik niemiecki „Breslau* 
jest jaż zupełnie naprawiony i łącz: 
nie z innymi statkami floty tureckiej 
przygotowany do walki, Zapał wo« 
jenny, sztucznie podniecony za pie- 
niądze niemieckie, został w ostatnich 
dniach pohbamowany nieco przez zu- 
pełny brak żywności, która idzie co- 
raz bardziej w górę. Pismo wyraża 
zdanie, że głód będzie największym 
przeciwnikiem Turcji i doprowadzi 
ją do katastrofy.” Ma granicy 
perskiej walka wre już na 
dobre. 

Walki kurdów tureckich z 
perskimi. 

URMIA, (PAT.) 2,000 uzbrojo: 
nych kurdów tureckich skoncentro- 
wanych w pogranicznym tureckim 
pandynanie w rejonie Kotura usiło- 
wało napaść na Terhewer perski. 
Kurdowie perscy w Bekrade przygo- 
towani są odeprzeć nieprzyjaciela, 
Tamirdżango, uciekłszy do Turcji 
zaopatrzył się w posiłki kurdów tu- 
reckich przebragych za askierów i 
napadł na Simko. 

Toczy się bitwa pod Terendzi- 
nem. Wyjaśniło się, że straty Te. 
mirandżango w walce z rosjanami w 
osadzie Kuni wynoszą 15 zabitych j 
80 rannych. 

W niewoli. 

KOWNO, 28 września (wł) Na- 
deszła tu partja jeńców niemieckich, 
a w ich liczbie 80 mieszkańców 
Prus Wschodnich, gdzie zajmowali 
się szpiegostwem, zatruwaniem wody 
w studniach i podpalaniem domostw, 
w okolicach zajętych przez wojska 
rosyjskie. 

„Wizyta* ąqeroplanów nie- 
mieckich. 

PIOTROGROD, 28 września (wł) 
Aeropluny nieprzyjacielskie nie prze- 
stają ukazywać się nad Rygą. Osta- 
tnio aeroplan niemiecki krążył nad 
główną stacją towarową. 
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Odpowiedzi 0d Redakcji. 
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P. J. Ciesielskiemu. Zgadzamy się 
z Panem w zupełności, czego dowo- 
dem, że artykuł p. Z. opatrzyliśmy 
dopiskiem: „art. nadesłany”. 


P. Eugenjuszowi. Bokołowskiemu, — 
Ależ z przyjemnością! druhu naszegó 
pisma!  Porozumiemy się. „Kurjer 
wysyłamy, tylko że poczta jest niez< 
byt punktualną. Mamy jedną kwe< 
stją do omówienia. Napiszemy Ii 
stownie. 


Słabszemu w Pabjanticach, Nie mo 
żemy zużytkować, chociaż przyzna- 
jemy Panu zupełną słuszność. 


Robotnicy fabryki, Szw.* p. W. J. Dla« 
czego Pani listu nie podpisała nazwi: 
skiem i nie wskazała swego adresu? 
Anonimowych wiadomości nie umiesz 
czamy. ; 
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) y Ze wynadgrodzieniem. Zgubione 
zostały rózne weksle protesto- 

l ] wane na zlecenie D. L. Lubińskiego 

l i inne. Uczciwy. znalazea zechce od- 

ać takowe za wynagrodzeniem D., 
L. Lubińskiemn, Wschodnia 27, gdyż 
weksle. te są nieważne 1—1 


skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja X 39 
m. 10 od 12—%5. Odpowiedzi na listy 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA 2. ' Tel. 18-59 
Syphilis, choroby skórne, włosów 
(kosmetyka lekarska) weneryczne 
moczopłeiowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphlilisn salvarsanem Er- 
lich Hata „600“ -914 (wśródżylnie) 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) chorób 
włosów I skóry przy pomocy Sztue 
cznego słońca wysokogórskiego ejus 
arziampe) oświetienie kanału (uret- 
Toskopia) Przyjmuja od 8—1 r. i od 
—9 po poł Pane od ñ—6 po poł 

Dla pań osobna poczekalnia 
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Ogłoszenia drobne: 
gupie zara do mielenia zboża na 

mąkę korbą kręcone, ręczne. 
Wiadomość w administracji „N. Ku- 
rjera Łódzkiego! Zachodnia 37. 0 
oiotrkowska 87 Ill-cie piętro 4 po” 

koje z kuchnią i wygodami od 
1-go Października b. r. do wynajęcia. 
Wiadomość m XM 21. 3—1 


BARZE m 
VY drodze ze Zgierza do Łodzi 

% zgubiono z bryczki skórzane 
siedzenie. Łaskawy znalażea zechca 
zwrócić za nagrodą Szymańskiemu, 
Zgierz, ulica Piątkowska, w sklepie 
rzeźniczy m. 2039—-3 
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DZE! DE E LIANE JAMAM, 


Z paszport, wydany z gmi- 
ny Radziejowice, pow. błońskie- 
go, gub. warszawskiej, na imię Ans 
drzeja Narożnego. 8—1 


Z paszport, wydany z gmi- 
ny Lipie; pow. Częstuchowskie= 
go, gub. piotrkowskiej, na imię Sta 
nisława Biernackiego. 2640—3 
aginąt paszport, wydany z Ma- 
glstratu m Łodzi, na imię Mar- 
cina Wożneęo. 4263 -2 
szjazinęla karta od paszportu, wy* 
dana z fabryki, Gutmana i Perl- 
berga, na imię Władystawa Zastaw- 
nego. 1—) 
«gnginąła karta od paszportu, Wy- 
dana z fabryki Poznańssiego, na 
imię „Bronisława Wlecheckiezo. 
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